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.lśraków 3 lutego. 

Dzienniki zwłaszcza angielskie rozbiera- 
ją ciągle kwestyę prawa przytułka wywo- 
łaną zbrodniczym zamachem 14go z. m. Po- 
seł francuski w Londynie hr. Persigny w mo- 
wie a raezćj w odpowiedzi lordowi majoro- 
wi i aldermanom składającym przed nim ży- 


cuzów, wybornie zreasumował tę dyskusyę. 
Albo. są dostateczne , ustawy w Anglii na 
powstrzymanie knowań spiskowych, albo ich 
nie ma. W pierwszym razie trzeba ich użyć, 
w drugim trzeba brak dopełnić. Lecz dodał 
oraz, że dylemat ów jakkolwiek prosty i 
niezbity, nie jest :w tćj chwili głównym wę- 
złem kwestyi. I w rzeczy sanćj; rozwią- 
zanie dyłematu załeży od dobrćj woli — ale 
dobra wola zależy w polityce głównie od 
należytego ocenienia położenia sprawy. 0- 
wóż p. Persigny z pewną zręcznością po- 
stawił kwestyę prawa przytułku obok kwe-| 
styi przymierza francusko - angielskiego , i 
starał się to przymierze zawisłem uczynić 
od tego jak sobie Anglia w tym przypadku 
postąpi. Czy Anglii idzie o to aby Francya 
nie straciła zaufania w: przymierzu angiel- 
skiem? Jeżeli o to idzie, a p. Persigny nie 


gnąwszy kwestyę. 


działań Towarzystwa, 


bo bez tćj rękojmi F'rancya zwątpić może 0 
przyjaźni Anglii: P. Persigny nie mówił 0 


czeństwo każdego państwa wojsko i policya 
odpowiada. Nie mówił o solidarności intere- 
sów, bo każde państwo najwyższym jest sę- 
dzią swego interesu, i kto wie czy bezwzglę- 
dne prawo przytułku nie jest uważane przez | wodom. 
lorda Palmerstona za odpowiednie interesom 
angielskim. Ale poseł francuski postawił je- 


niektórych naukowych 


w téj chwili nie może być Anglii obojętny. | rujących, zamierzyliśmy. przygotować materyały 
do przyszłego posiedzenia, a nierozstrzygać posta- 
wionej kwestyi, zamierzyliśmy wyświecić sprawę 
z nietkniętego dotąd przez obydwu koresponden- 
tów stanowiska, a nie paczyć usposobienia , a nie 
burzyć namiętności stronniczą i 
dopodobnych rozumowań. Przedewszystkiem mó- 
wiąc o ustawach Towarzystwa moglibyśmy je 


Czy wyszła jaka nota z gabinetu cesar- 
skiego w tym względzie, i w jakiej formie, 
i do jakich krajów—o0 tem nie ma jeszcze nie 
pewnego. Zdaje się, Że dopiero wytoczony 
zbrodniarzom proces, poda podstawę do ne- 
gocyacyj w tym względzie. Nastąpi on za- 


Lutego Czwartek. 


uwłacza ani najmniejszem słowem nagany lub nie- 
wczesnej „pochwały. owym szanownym mężom, 
którzy z ochotą, cezas, wiadomości i pracę swoją, 
dla -dobra ogółu. poświęcilii na każdy sposób na 
wdzięczność swych współobywateli zasługują. 
Zdaje nam się, że większego uznania niemógłby 
Komitet żądać od najzręczniejszego obrońcy spra- 
wy swojej. £0 ej obronie musiała z konsekwen- 
czenia i powinszowania dla Cesarza F'ran= | 07! następ" klątwa rzucona na członków czyn- 
nych, którym całą winę niepowodzenia spraw To- 
warzystwa, przypisuje twierdząc, że przyczyną tego 
złego jest: „niedokładne pojęcie o przeznaczeniu 
stanowiska 1 ważności towarzystwa; gospodarskiego, 
umysłowa gnusność i zamiłowanie w wygodnóm ży- 
ciu, niecierpiącem żadnego większego kłopotu i 
trudu i tp. edyną zasługą, którą przyznaje człon- 
kom czynnym udział na posiedzeniach towarzy- 
stwa biorącym są dowcipowe turnieje, które na o- 
gólnych zgromadzeniach zawsze jedni i ci sami 
członkowie zabierając głos wyprawiają, bez wszel- 
kiej korzyści, bo ani wyświeciwszy ani rozstrzy- 


Ta hojność w nieszczędzonych. członkom Towa- 
rzystwa zarzutach, ta znajomość obrotów i historyi 


zdań, ta niepospolita zręczność w sprawie Komi- 
tetu, zdradza zdolne i wytrawne pióro, a cały u- 
kład korespondencyi nosi cechę półurzędowego 
aktu. Dla tych charakterystycznych znamion rze- 
czonej korespondencyi przywiązujemy do nićj wię- 
kszą wagę zwłaszcza że zarzuty czynione bez- 
względnie członkom czynnym towarzystwa zdają. 
przypuszcza aby inaczćj być mogło, nate- pea ty z3 ogs ijednostronne, Bo grar wystę”, 

> s £ r r 1. zynniejszych nie człon- 
dy Anglia winna dać ten dowód Francyi; ków, dziś w bbrókik: Mego KE eratu "Eotaiteto re | 
go tyle usług niosących sprawie obywatelskiej, cze- 
go najświeższym dowodem Nr 19 Czasu; nieobe- 
solidarności bezpieczeństwa, bo za bezpie- | eność wielu. najzdolniejszych mężów w kraju na 
ogólnych zgromadzeniach, nareszcie wystąpienie 


warzystwa, niemożna przypisać ani gnusności, ani 
niepojęciu przeznaczenia, ani apatyi umysłowej, 
ale zjawiska te przypisać imnym ważniejszym ,po- 


Nie stając ani po stronie korespondenta (F. N.) 
ani po stronie gwiązdkowego kolegi pragnąc zda- 
den interes, i to interes polityczny, który raay ESA Ee neutralności, za- 


Rok_1858. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIRNIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dźierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do: każdego inseratu załączóne być winno: 15 kr, za opłatę stęplową za każ- 
dorazowe umieszczenie. 

LisTY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu“. 

LisrY reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu. 

LasTrr nięfrankowane nieprzyjmują się. 


6Ę' Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


dnym z głównych powodów dzisiejszego. smutnego | piękniejszą stroną całego: ceremoniału był ów na- 
stanu Towarzystwa. $ 24. odnoszący się do wy-|turalny, rozrzewniający objaw, uczuć pomiędzy no- 
kluczenia członków , którzy po dwukrotnem grze- į wożeńcami, pomiędzy nimi a ich rodzicami i wszy- 
cznem napomnieniu niedopełniają przyjętych na|stkiemi członkami familii, po skończonym akcie 
siebie obowiązków, nieprzeprowadzony Z całą gu- | religijnym. Opisu sceny tćj nie można czytać bez 
rowością i bezwględnością , w pierwszych pojawach | współczucia, jak nie można bez niego na nią pa- 
złego — niemógł górę biorącej obojętności w pó-|trzeć, gdziekolwiek się z równą naturalnością i 
źniejszych czasach zapobiedz, co było powodem | prostotą objawia, choćby to było w najniższych 
do uchwały dziewiątćj zapadłej dnia 9 lutego 1856 | kołach. towarzyskich. Niemasz. w Berlinie matki 
umieszczonej w XX Tomie rozpraw Gali. Towa. | mającćj córkę na wydaniu, ani panny marzącćj o 
gospod. na 74 stronnicy.— Uchwała ta jest złago- | ślubie małżeńskim , któreby. opisu tego nie czytały. 
dzoną treścią $ 24 i miejsca mieć niepowinna,—| Opis ten schowano na pamiątkę. Stolica jest w roz- 
bo na cóż nowe wprowadzać uchwały dla zapo-| czuleniu, Skutkiem tego. usposobienia zapał w go- 
bieżenia złemu, któremu surowsza istniejąca usta- |towaniu się do przyjęcia nowożeńców w dwójna- 
wa nieumiała zaradzić— lub z której niechciano sób się w tych dniach pomnożył. ' Nie widziałem 
korzystać. $.25. tożsamo nieprzestrzegany, był z in-|tu nigdy tak serdecznego, szczerego, dobrowolne- 
nemi powodem do powolnćj dezorganizacyi Towa-|go i powszechnego krzątania się około jednćj my- 
rzystwa. | sli, która jak dusza ciało ożywia całą stolicę. 

Mówiąc o ustawach Towarzystwa i dowodząc, Dziś tu można jeszcze rozumieć, podobnie jak 
że Towarzystwo niedopełnieniem $$. stanęło u mety] w: Anglii, co to jest przywiązanie narodu do pa- 
dzisiejszej swćj niemocy, nie chcemy przez to po- nującćj rodziny. Powiększa tę. sympatyą, ku nowo- 
wiedzieć, aby Towarzystwo nie miało korzystać | żeńcom urók ich młodego wieku, powiększa po- 


z prawa, przysługującego mu wedle $ 52 lit. g. i wab związku zawartego z prawdziwćj wzajemno- 
? ści serca, powiększa powszechnie dzielone prze- 


nie zajęło się zawczasu dopełnieniem brakujących - : 
P konanie o przyrodzonćj dobroci, łagodności i 


potrzebą obeenćj chwili i doświadczenia wskaza- tą 2 
nych $$. a odnoszących się do jawności wszystkich ludzkości ich charakteru, powiększa wreszcie wyo- 
posiedzeń, do utworzenia filialnych Towatzystw po braźnia, brzemienna zwykle nadziejami w podo+ 
wszystkich obwodach kraju, do zaprowadzenia izby bnych okolicznościach, w obecnym zaś razie mą- 
rolniczćj na wzór i z prerogatywami izb handlo-|jąca swe źródło nie w samych tylko życzeniach, 
wych i tym podobnych organieznych potrzeb To-|-lecz i w rzeczywistych oznakach przyszłości, w t 
warzystwa. Przytoczywszy powyżćj Ś$$., których |-związku spowitćj, Młody książę używa „już dziś 
niedopełnienie jest jedną ż najważniejszych przy- |nie. małej popularności w narodzie. Zjednał on ją 
czyn dzisiejszego rozprzężenia Towarzystwa przy- | sobie głównie dobrocią, ludzkością i szlachetno- 
taczamy następnie: $. 34., ktory bezpośredni zarząd | ścią serca, któremi nacechowany był każdy jego 
Towarzystwa oddaje prezesowi i nieustającerni ko- uczynek, który przeszedł do wiadomości publi- 
mitetowi. $. 42, który komitet Towarzystwa mia-|cznćj. Jest to np. rzecz bardzo mała, ale która 
nuje reprezentantem i referentem tegoż Towarzy- |tu w obecnćj chwili młodemu księciu bardzo wy- 
stwa. $. 43 wedle którego komitet nieustający spra- |soko na korzyść jego była policzona, że pałac 2 
wuje wszystkie interesa Towarzystwa. $. 53 wedle| do którego się teraz. jeszcze niewprowadza, bo 
którego komitet nieustający mocą udzielónćj sobie [nie jest dotąd zupełnie urządzony, pozwolił zająć 
władzy i w imieniu Towarzystwa załatwia wszel- rzemieślnikom. i robotnikom, którzy budową jego 
kie inne sprawy oprócz wymienionych w $. 52 pod byli lub są dotąd zajęci, w dzień wjazdu swego 
a, b; c, d, e, f, g; nakóniec $. 61 oddaje zarząd do Berlina. Niejedenby złotem, okupił każde miej- 
majątku Towarzystwa w ręce nieustającego komi-|sce pałacu, z któregoby najpiękniejszy i najob- 
tetu i jego preżesa. szerniejszy miał widok na cały uroczysty „pochód od 
Widoczną przeto jest rzeczą, że Towarzystwo | bramy brandenburskićj aż do zamku królewskiego. 
scentralizowało całą wykonawczą władzę w komi-| Ale robotnicy nie korzystają z sposobności tako- 
tecie, warując sobie władzę ustawodawczą, gdy|wego zysku, i chcą sami z rodzinami swemi mieć 
zaś ustawy Towarzystwa są najważniejszą stroną | zaszczyt przypatrywania się wjazdowi księcia z o- 
bytu Towarzystwa, które znowu od ścisłego ich |kien jego pałacu, 
przeprowadzenia i pilnego nad niemi czuwania za-ļ; Książę Pruski, powróciwszy wczoraj rano do 
wisły, to już choć część winy na stróżów tych u-| Berlina, udał się natychmiast. do Charlottenburga, 
staw spada: jeżeli w Towarzystwie znajdują się|gdzie N. Państwo zawsze jeszcze rezydują. Mó- 
członkowie bez zamiłowania i poczucia powołania |wią mi, że król z wielką ciekawością słuchał o- 


ta precyzya w orzeczeniu 


znakomitości z samego to- 


ów a nie osób niemi kie- 


gmatwaniną praw- 


pewne niebawem, bo wiemy jak szybką jest| z gwiazdkowym korespondentem dopiero wówczas korzyści | Królestwo do Poczdamu, dla przyjęcia nowożeń- 


S ga: r Sija „ądzają tam|3Zwać niedokładnemi i niedostatecznemi, gdyby 
procedura, jak śpiesznie sporządzają owarzystwo .wyczerpało z nich Alet 7 
ustawy wyczerpać pozwalają, gdyby Towarzy- 
stwo stanęło u kresu swego przeznaczenia, a po- 
„że dziennikom francuskim nakazanem zosta- UP dalszy wedle osnowy ustaw był niemoże- 


zwykle śledztwo kryminalne. Ale w tej mie- 
rze także tylko domysły, albowiem donoszą 


ae s 4 Lp ._. n k 
ło w przedmiocie procesu najzupełniejsze | m 
milczenie. 


a nn 


Korespondencya Czasu. 


a AOR reprezentują dwa stronnictwa, 
z któryc 


powiedzi na te trz 
przyrzeka nam szanowny ole. 
_ zdanie o ustawach Towarzystwa 


umieszczonych dla ich niedokładności nawet pier- 
W tćj mierze zasługują na szczególną uwagę| WSZym krokiem uczynionym w tćj pracy nazwać 


każde z innego stanowiska zapatruje SIę każdem posiedzeniu silnych przeciwników uważa- Berlin 31 stycznia. 


baj | na mocny mróz, i to pospolicie pieszo, 


odbyło się publiczne posiedzenie przystępne dla | lina do Charlottenburga pieszo powraca, w towa- 
ogółu, jeżeli przeto eel i dążność Towarzystwa nie |rzystwie jednego zwykle adjutanta. Ledwo po- 
przeszły w pojęcie narodu, a Towarzystwo samo |wróci, odbywa drugi spacer w powozie w towa- 
nie ma popularności w kraju. Członkowie Towa- 


ozstrzeleni po całym kraju stojąc poje-| się jeszcze periasjnnię przez jednę godzinę w par- 
i sza 


Mieliśmy temi dniami mróz 8 stopniowy Dziś 
zupełna odwilż i deszcz. Snieg. zni ał. aka bę- 
dzie pogoda za tydzień? to główne pytanie. Na 
czo-naukowego Z ładu, bo ich rzeczą było do-|każdy przypadek pokryto wszystkie trybuny da- 
starczyć fum nszów, a nie kierować niemi, a fun- | chem. 


złr. mk. przenoszą. 


Paryż 29 stycznia. 
L*** „Francyą a w niej Eazy ż, uważamy za sto- 
licę cywilizacyi europes" b całego świata, po- 
wiedzieli sobie Rosysnie> © chodzący w przeszłą 
niedzielę spólnym bankietem , rocznicę założenia 
akademii moskiewskićj o (24) stycznia 1755 r.) 
dla tego kiedy dziś re ormy przedsięwzięte obie- 
cują nas wprowadzić rychléj w poczet ludów idą- 
cych p! drodze BY wilizacyi do celów jakie im O- 
atrzność wykreśliła, godzi się nam i jest najwła- 
ściwiej abyśmy w Paryżu wnieśli pierwszy toast 
na cześć uwolnienia i uwłaszczenia włościan ma- 
szych.* Było zebranych przeszło 150 Rosyan (w Ga- 
odziła była na j lery! Jouffroy), i wszyscy bez wyjątku dzielili to 
jące- powszechne przekonanie o zasługach Francyi i 
sej A iniej- | świtającój zorzy odrodzenia Rasyi. * Wkilką*dni 
“jedwabie i ko- poteit przyjęty ło-promwakademiiofranenskićj p. 


9 
nz LT Ua d $ sj. 4 Ś4 jb: Ay z ; I MW Podh 
wiąć o Komitecie niechce szanowny korespondent| w niczem nieprzeprowadzony. $ 16. y bisik a a Porio peku 4 izel e"Aaór -w powie miej! ni pochwalę po- 
przekraczać wytkniętéj sobie granicy i dla zo o ściśle przy wo paar S jest toż samo je- aku. Naj- przednika swego p. Salvandy nie zdaje się podzie- 


2 


* 4 
lać wysokiego rozumienia reformistów północnych, | 
bo według niego, jeżli Francya ma jeszcze jakie 
zachowanie u świata, to je winna jedynie akade- 
mii: „Cóż bowiem, są jego słowa, widzimy w 0- 
koło nas od lat trzydziestu? Spółeczność zupełnie 
nową, bez przeszłości, bez tradycyj, bez przeko- 
nań a nawet bez przesądów; krainę równości ma- | 
jącą bogactwo za cel wszystkich ambicyj odkąd 
ono stało się jedyną możebną nierównością; jednem 
słowem lud zupełnie podobny do tych nowoży- 
tnych narodów, które przemysł owa czarodziejka 


dzieje, że Francya jest jeszcze głową i sercem ca- 
łego świata? Ah! panowie, powiedzmy to ku chwa- 
le waszego założyciela, oto dla tego, że śród go- 
rączkowych wstrząśnień chciwości, czysta i pogo- 
dna praca myśli trwa bezprzestannie, że delikatna 
woń jaką wydają nauki i sztuki mięsza się z kłę- 
bami ciężkich wyziewów, że nareszcie jeśli Fran- 
cya posiada pałąc bursowy, ma także i pałac in- 
stytutu.* Cóż to jest ta woń idąca od literackiej 
niwy, co za kwiaty przystrajające posąg Hermesa?.. 

Posłuchajmy głosu prokuratora cesarskiego pana 

Sallantin w sprawie pp. Dumas i Maquet: „Ci pa- 

nowie chcieli, aby trybunał poznał dokładnie o co 

się spierają z sobą i widzieliście poczęcie i poro- 
dzenie tylu romansów, któremi zalana była publi- 
czność; patrzeliście na ich robotę i już przestała 
ona być tajemnicą dla kogobądź. Przyjdź jutro, 
` powiada z nich jeden, zrobimy plan; po jutrze 
sześć sttonnic patetycznych, tyle wierszy komi- 
cznych it. d. Jakież miejsce zostawiono dla sztuki 
w téj asocyacyi mająććj na celu tworzyć tylko dra- 
mata po dramatach, romans jeden po drugim. 
zacytowawszy wiersz z Boala, chłoszczący pisarzy: 
Qui... font Cun art divin un métier mercenaire. 
tęskni za przeszłością: „Oh wtenczas mieliśmy ple- 
jadę świetnych mężów, poważych myślą, powa- 
żnych pracą, poświęconych przez całe życie nau- 
kom i niepotrzebujących niczyjej pomocy do wy- 
dania arcy-dzieł swoich.* A teraz p. Maquet wo- 
ła przez usta swego obrońcy, że gdyby mu przy- 
szło za kollaboracyę poprzestać na tćj cząstce ja- 
ką inni wierzyciele z upadłości Al. Dumas wezmą, 
na toby się oburzyło sumienie publiczne. Moje 
przynajmnićj sumienie nie porusza się bynajmnićj, 
owszem idzie za zdaniem prokuratora, że jeśli pu- 

bliczność się oburza to nie na skutki zawartćj u- 

mowy, ale na samą umowę, zniżającą sztukę do 

rzędu rzemiosł. WY 
Jeśli tedy publiczność się oburza, to niejest je- 

szcze tak żle, niema czego rozpaczać ani koniecznie 

powtarzać że dawnićj lepićj było. / swoich czasów 

Spiewak nieobwini, a tem więcćj piszący lichą pro- 

zą, ale najmocnićj przekonany, że przeszłość wy- 

rowadzona na widownię z całem rusztowaniem, 

Miófoża dziś śladów nie yidzimy, nie wytrzyma- 

taby próby, i że nasza dla nićj adm Jeży 
w pobożnej czci dla przodków i w cichem rozu- 
mieniu żeśmy od nich więcćj warci. 

Pisać dzisiaj o pogrzebie królowćj matki Kach- 
war byłoby za późno, bo już pewnie doszły was 
korespondencye od tych co się nie przelękli na- 
tłoku i nudy czekania od poui 10téj do 6téj. 
Dla nich to w dziennikach dzisiejszych składa po- 
dziękowanie królewicz, kiedy mówi o wdzięczno- 
ści dla Paryżanów za ich współczucie dla zmarłćj 
matki, którćj serce jako królowćj, żony i matki 
boleśnie zranione, dłużćj mąk wycierpieć nie mo- 
gło. Na ziemi nieprzyjaznćj dla siebie nie chciała 
umierać, i schorzała, dowlokła się do Paryża, jak- 
by do Jeruzalem jakiego, aby ciało swe gościnnéj 
opiece Francyi powierzyć.. Dowcipny Dumas nie 
znając co to jest za choroba wygnania, przypisy- 
wał słabość królowćj, mglistemu klimatowi Anglii, 
a o téj mgle robi postrzeżenie, że ona jest nieod- 
łączną od Anglika, że gdziekolwiek on osiądzie 
zaraz ją sprowadza za sobą; tak jest dziś w Mal- 
cie i wjGibraltarze, jakaś mgła sztuczna przypomi- 
nająca wędrowcowi kraj jego rodzinny. 

Kurs o Adamie Micki 


19go wieku, poruszył laską Circei. I czemże się | 


CZAS z Czwartku 4 Lutego 1858. 


s À 


posłuży tu to jedno zdarzenie. Człowiek należący 
do klasy wyrobników przybywszy późno na Pall 
Mall i nie mogąc znależć dla siebie miejsca, za- 
wołał do tłumu czekających widzów: Na cóż wy 
się tu gapicie? Tyle zachodów a na rzecz tak 
małą. Na co drugi podobny mu wyrobnik z tłumu 
odrzekł: Alboż ty niewiesz, że John Bull wydaje 
najstarszą swą córkę za mąż, i tędy powiozą ją 
do ślubu. I tak, coby w ustach wyższych klas 
brzmiało „córką* lub „dziecięciem Anglii*, to u 
pospolit:g0 ludu nazywa się córką John Bulla. 
W tój grze Anglicy wielce gustują i ona jest pod- 
stawą ich humorystyki. 

W orszaku weselnym królewna jechała z kró- 
lem belgijskim do ślubu; zawiódł się lud, bo mi- 
nęła ledwie poznana choć się z najgłośniejszemi 
okrzykami dla nićj gotował. W drugićj karecie 
jechał książę małżonek, ojciec jéj z księciem Walii 
i młodszemi synami, a po nich w karecie królowa 
z córkami. Ona jako więcćj od ludu znana, przy- 
witana była najgłośniejszemi okrzykami radości. 
Cała rodzina królewska wraz z osobami należą- 
cymi do obrzędn weselnego zgromadziła się na- 
przód w sali tronowćj, zkąd według porządku o- 
znaczonego w programie szła do kaplicy napeł- 
nionćj już najznakomitszemi osobami z kraju, ksią- 
żętami, hrabiami i posłami dworów zagranicznych 
a czekającymi na przybycie królewskićj pary. Wej- 
ście jéj poprzedziła przed innemi przy odgłosie 
trąb i kotłów Księżna Pruska matka oblubieńca, 
za nią hrabina Hock niosąca ogon jéj sukni. Z ko- 
lei potóm postępowali: rycerz marszałek w świe- 
tnym starodawnym ubiorze wraz z heroldami, ró- 
żni urzędnicy dworscy z znamionami swćj władzy, 
książę Norfolk z marszałkowską swą laską, księ- 
żniczka i księżna Cambridge i dostojna ich matka 
a ciotka N. Pani, za nią lady G. Somerset nio- 
sąca ogon jéj sukni; księżna Kent, matka królo- 
wéj za nią lady Anna Marya Dawson niosąca 0- 
gon jéj sukni. Po nićj szedł lord Palmerston, nio- 
sący miecz państwa w ręku, mając lorda szam- 
belana margrabiego Breadalbane po prawój a wi- 
ce-szambelana lorda E. Bruce po lewćj ręce. Po 
nim szedł książę Walii następca tronu z bratem 
Alfredem. Tu dopiero. postępowała królowa pro- 
wadząc za ręce młodszych swych synów książąt Lieo- 
polda i Artura, za nią szatny nadworny i dwóch 

aziów unoszących ogon jćj płaszcza. Po nićj szły 

siężniczki Ludwika Alice i Helena. Za nimi wiel- 
ki koniuszy księcia Wellingtona, pani garderoby 
księżna Sutherland wraz z pannami nadwornemi; 
wielki łowczy hr. Bessborough, a po nim burgra- 
bia dworu i nauczyciele księcia - Walii i księcia 
Alfreda p. Gibbs z księdzem Jolley. Za zbliżeniem 
się N. Pani do ołtarza trzy jéj córki stanęły po 
lewćj a czterech synów po prawćj ręce, książę 
Walii nieco naprzód na ich czele. 
+- Po- skończeniu tćj -procesyi i gdy tak wszyscy 
zabrali swe miejsca w kaplicy, wielcy szambelani 
z mistrzem ceremonii i heroldami udali się do sali 
tronowćj po księcia oblubieńca, i przy odgłosie 
trąb i bicia kotłów przyprowadzili go do kaplicy, 
z Księciem Pruskim jego ojcem, z całą jego świ- 
tą i oraz posłem pruskim hr. Bernstorf. Książę 
Fryderyk Wilhelm miał na sobie mundur grana- 
towy pruski ze wstęgą orła czarnego. Zaprowa- 
dzony na prawą stronę ołtarza, ukląkł na jego 
stopniach, i modlił się; poczóm usiadł na prze- 
znaczonóm mu miejscu. 

Tu dopiero najciekawsza nastąpiła chwila. Wiel- 
cy szambelani z tym samym orszakiem z jakim 
był przeprowadzony książę Fryderyk Wilhelm, u- 
dali się po królewnę jego oblubienicę. Za odgło- 
sem trąb zapowiadających zbliżenie się jéj w progi 
kaplicy; na widok jéj całe świetne zgromadzenie 
prik z miejsca. Hr. Abercorn i wielcy szam- 

elani postępowali na czele procesyi. I królewna 
weszła prowadzona przez -księcia ojca po jednćj 
stronie a przez króla belgijskiego po drugićj. Za 
nią szło ośm dziewic jéj druchen, córek z najpier- 


ewiczu dla przyczyn nie- |wszych domów szlachty angielskićj, unoszących 


zależnych od woli profesora nie odbył się we | koniec jéj weselnego płaszcza. Płaszcz ten bogaty 


czwartek; ale jest nadzieja, że rozpoczęty zosta- 
nie skoro się zadość formom uczyni. Karol Ga- 
łuski tłamacz francuski dzieła Humboldta „Cosmos* 
mianowany kawalerem legii honorowej. 

Wczoraj był pogrzeb ś. p. „Mężyńskićj zmarłej 
po długićj i ciężkiej piersiowćj chorobie. 


Londyn 23 stycznia. 

L. Bieżący tydzień rozpoczął się wesoło bo od 
uroczystości kb królewny Wiktoryi z księ- 
ciem Fryderykiem Wilhelmem, domniemanym na- 
stępcą tronu pruskiego. W poniedziałek od rana, 
a dzień był mglisty 1 przejmujące zimno, ze wszy- 
stkich stron Londynu ludność tłumami skupiała 
się na około królewskiego pałacu St. James, na 
przyległych placach, ulicach i parku w chęci przy- 
patrzenia się weselnemu orszakowi przejeżdżają- 
cych gości, licznym książętom 1 posłom zagrani- 


cznym, lordom i urzędnikom dworskim w okaza- | 


łych ubiorach , przepychowi karet z paniami w prze- 
pysznych strojach, słynńemi z piękność 1 wdzię- 
ków, a bardzićj jeszcze, w chęci zoczenia może 
oblubieńca lub babies, pary w ten dzień Szczę- 
śliwćj, W Przejeździe ich do 
nia królowćj matki serdeczniejszemi niż kiedykol- 
wiek okrzykami radości. Przywiązanie do N. Pani 
jest powszechne w całym kraju i dla tego radość 
jój w ten dzień podzielana była od całego naro- 
du. To usposobienie dla królowćj wśród różnych 
klas wprawdzie w odmienny sposób , według ich 
wychowania objawiać Się zwykło , lecz zawsze by- 
wa przyjazne i serdeczne. „Lud prosty. ża, się 
o niem w swym rubasznym języku. Na dowód niech 


ślubu, i dla powita- |cały 


i był biały z moire antique, przyozdobiony trzema 


falbanami z koronek honetońskich, w jaki płaszcz 
wszystkie księżniczki angielskie królewskićj krwi 
zwykły zawsze ubierać się do ślubu. Desenie na ko- 
ronkach były nadzwyczajnćj piękności z róży, koniczu 
i ostu, symbolicznych kwiatów trzech narodowości: 
angielskićj, irlandzkićj i szkockićj. Na końcach ka- 
żdćj falbany z przodu były wieńce z kwiatów po- 
marańczowych i myrtu, będących godłami ślubne- 
mi w Niemczech. Druchny wszystkię były jedna- 
kowo w bieli i bogato ubrane, podług wzoru jaki 
im od samćj królewny był podany i były każda 
z nich jednego wieku z królewną. 

Przeszedłszy do kaplicy, królewna zaprowadzo- 
ną była na lewą stronę ołtarza do boku królowej 
i przy nićj usiadła. Wtenczas rozpoczęło się slu- 
bne nabożeństwo według obrządku kościoła an- 

likańskiego z hymnami używanemi przy takich o- 
dach i przemową od ołtarza do wchodzą- 
cych w ślubne związki, o zobopólnych ich=obowią- 
skach dla siebie, którą w obecnym razie miał ar- 
cybiskup kanterberski w asystencyi kilku biskupów 
i wielu osób z wyższego duchowieństwa. Rytuał 
nacechowany ewanieliczną prostotą i wielkie 
sprawia wrażenie. Po jak najsolenniejszćj admonicyi 
kończy się on zapytaniem najprzód oblubieńca 
po wymienieniu jego chrzestnego imienia, bez 
wszelkich tytułów światowych: Czy chcesz pojąć tę 
niewiastę za żonę, byś według boskich przykazań 
żył z nią w świętym stanie małżeńskim? itd.* Na 
to książę stałym i dość donośnym głosem tak że 
w całćj kaplicy mógł być słyszany, rzekł: „Chcę.* 
Toż samo potem zapytanie powtórzył prymas do 


królewny Wiktoryi: a 
przyjąć za męża? itd.* Ona także, ale cichym gło- 
sem odpowiedziała: „Chcę.* 


znę i niewiastę oddaje w małżeństwo? Tu wra- 
zie obecnym rodzice z obu stron wystąpili jako od- 
dający. Książę Fryderyk Wilhelm i królewna Wi- 
ktorya wtedy podali sobie ręće i po dokonanćj 
modlitwie od ołtarza, pierwszy włożył podany so- 
bie pierścień na czwarty palec lewćj ręki króle- 
wnie. Jako ciekawą rzecz o tym pierścieniu przy- 
taczam, że był zrobiony w Wrocławiu i z rodzi- 
mego złota gór szląskich. Po ogólnćj modlitwie 
a stosownćj do okoliczności przez prymasa, cere- 
monia znślubin skończyła się na daniu błogosłą- 
wieństwa przez biskupa londyńskiego i odśpiewa- 
nia u chóru: „Haleluja“ z Handla. Mesyasza. Ob- 
lubieniec pocałował oblubienicę i rodzice nawzajem 
siebie i nowożeńców ucałowali. Wychodząc z ka- 
plicy był grany weselny marsz Mendelsona przez 
kapelę nadworną. W. pałacu Buckingham było 
świetne śniadanie. Po nim dostojna para nowo- 
żeńców udała się do Windsor, gdzie zabawią do 
dnia 2 lutego. 


rozjeżdżać się 


„Czy cheesz tego człowieka 


Następuje jeszcze zapytanie: Kto tego mężczy- 


l Wyjadą potem .do Prus. 
Drugiego dnia po ślubie, we wtorek poczęli 
iat, król belgijski z synami i 

książęta Badeński, Sasko-Koburski i Sigmaringen 


już opuścili Londyn. Jedni księstwo pruscy jeszcze 


pozostają dla zwiedzenia różnych zakładów rządo- 
wych w tym kraju. Portsmouth i Chatham już zwie- 
dzone przez nich. 


Rzym 25 stycznia. 

R. Dziwić się temu nie można jeżeli zamach na 
życie Cesarza Napoleona sprawił tu przykre wra- 
żenie w wyższych sferach rządowych, bo chociaż 
w Rzymie nie znajdziesz żadnćj dla Francyi przy- 
chylności, tak u tych co stoją u steru rządu jak 
u reszty mieszkańców, to jednak losy Cesarstwa 
są tak ściśle związane z losem Państwa kościel- 
nego, że anarchia w Paryżu pociągnęłaby za so- 
bą tutaj większą anarchię jak gdzie-badź indzićj 
w Europie. Wczoraj w kościele aienea ś. Lu- 
dwika odśpiewano Te. Deum dla podziękowania 
Bogu za ocalenie życia Cesarzowi. Byli obecni na 
niem oprócz posłów wszystkich krajów i wojsko- 
wych francuskich, kardynał Antonelli sekretarz 
stanu, wielu innych kardynałów i królowa Kry- 
styna hiszpańska. : 

O mniemanym spisku odkrytym w Ankonie, o 
którym pisał dziennik francuski Univers, nikt tu 
nie nie słyszał, możemy nawet ręczyć, że to mia- 
sto jako i cała prowincya nigdy większćj spokoj- 
ności nie używały jak teraz. 


: | stwa, 


cenia się przy udzielaniu kilkurazowćj pomocy 
w nieszczęściach ognia i wody. 


Wieder 2 lutego. Zamiar rozszerzenia miasta 
Wiednia oznajmiony listem J. €. K. Mości do p. 
ministra spraw wewn. datowanym 20 grudnia (Czas 
z d. 29go grudnia) w którym wskazane zostały głó- 
wne podstawy planu, znajduje teraz dalsze rozwi- 
nięcie swoje w trzech urzędowych pismach. Pier- 
wszem jest rozpisanie przez ministeryum spraw 
wewn. konkursu na wygotowanie planu rozszerze- 
nia miasta; drugiem doniesienie Korespondencyi Au- 
stryackićj wyjaśniające jakie rozmiary przeznaczo- 
ne są na budowle i zakłady publiczne mające po- 
wstać pomiędzy właściwem miastem a przedmie- 
ściami; trzeciem artykuł Gazety Wiedeńskićj słu- 
żący do wyjaśnienia konkursu na zrobienie planu 
wzmiankowanego. Z budowli publicznych stanąć ma- 
ja na placach zyskanych przez zniesienie wewnę- 
trznych fortyfikacyj: 1) koszary ufortyfikowane, któ- 
re zajmą około 10, sążni kwadr.; 2) dom ko- 
mendy jlnćj i komendy miejskićj, około 2400 sążni 
kwardr. a przed nim plac wolny; 3) dom opery, 
od 2000 do 2400 sążni kwadr.; 4) archiwum pan- 
od 1500 do 1800 sążni kwadr.; 5) biblioteka 
około 2000 sążni kwadr.; 6) muzea, galerye,- zbio- 
ry artystyczne itd. zakład geologiczny, od 4500 do 
5300 sążni kwadr.; T) ratusz, około 2000 sążni 
kwadr.; 8) bazary, których obszerność niewykaza- 
na; 9) dwie strażnice wojskowe, każda po 160 są- 
żni kwadr.; 10) dom dla gwardyi przybocznćj łu- 
czników, około 3000 sążni kwadr. Dzienniki wie- 
deńskie bardzo się gorąco zajmują tym przedmio- 
tem, który dla miasta Wiednia niezmiernćj jest 
wagi. Zapuszczają się one w rachuby kosztorysowe, 
by choć w przypuszczeniu obliczyć, wiele wykona- 
nie tego olbrzymiego planu kosztować będzie i ja- 
ka część kosztów wypadnie na skarb państwa, a 
jaka na miasto Wiedeń. Zdaje się, że te ostatnie 
nie będą znaczne, albowiem obszerne przestrzenie 
ziemi wystawione będą na sprzedaż dla chących 
budować domy. Za to koszta ze skarbu publiczne- 
go na wzniesienie wymienionych tu budowli i rozsze- 
rzenie innych wynosić będą miliony. Zachodzi tylko 
obawa, czy place powstałe ze zniesienia fortyfika- 
cyj zabudują się rychło, gdyż w obecnych okoliczno- 
ściach i przy opłatach podatkowych istniejących, ka- 
pitały niezwracają się chętnie ku lokacyi w murach. 

C. K. Ap. Mość przeznaczył na. wsparcie 
dystryktów Morbegno, Sondrio i Tirano w Veltli- 
nie 100,000 złr. ze skarbu państwa. 

— N. Pan dozwolił miastu Innsbruk zaciągnąć 


— 


rza. Pożyczka ta wydawana będzie w obligacyach 


Dnia 22 z rana umarł kardynał Piotr Spinola | na 500 złr. na imię osoby. 


Pro-Datario papiezki, 
się był w Genui r. 
spadł na małoletniego synowca, dla którego u- 
ył majorat, drugi z rzędu w rodzinie Spi- 
nola. ' 
W zeszłym tygodniu odprawiono żałobne na- 
bożeństwo w kościele ś. Klaudyusza za Elizę z kr. 
Mielżyńskich hr. Mycielską. Po mszy przemówił 
do wiernych dość licznie zgromadzonych O. Hie- 
ronim Kajsiewicz. | 
Bale i wieczo 
żać. Co środa 
Krystyny. Na tym ostatnim kawałek szklanego 
pająka, który się skutkiem przepalenia odłamał, 


tańcujące zaczynają się pomna- 
ywa tańcujący raut u królowej 


ż t 66. t 
POR SPEEN Jogo majete 


_— Alig. Ztg donosi z Wiednia.. Właśnie teraz 
ministeryum skarbu za porozumieniem się z mini- 
steryum sprawiedliwości wydało ostateczny wyrok 
w sprawie skonfiskowanych dóbr Ernesta Kiss, 
straconego w r. 1849 za wyrokiem sądu wojenne- 
go. Proces ten trwał lat ośm i zasługuje, aby przy- 
toczyć jako czyn surowćj sprawiedliwości, że naj- 
wyższe władze orzekły na korzyść prawych spad- 
kobierców. Pomienione dobra (Elimir sam wynosi 
12,000 morgów). przenoszą rozległością swoją nie- 
jedno udzielne księstwo niemieckie. Skarb zawia- 


J|domił już w tym wyroku barona Pireta dzisiejsze- 


go dzierżawcę Elimiru. i 
— Z dniem 1 lutego wchodzą w wykonanie no- 


spadł prosto na głowę jenerała francuskiego hr. | we przepisy tyczące się przyjmowania chorych do 


e Goyon i tak go silnie zranił, że się natych- 
miast oblał krwią, omdlał i musiano i 
wynieść. Jenerał który odbył nie jednę kam 
w Algierze i przeszedł kilka rewolucyj we n- 
cyi wychodził z nich zawsze bez szwanku i pier- 
wsza rana, którą otrzymał, nie była odniesiona 
na marsowćm polu, ale ją raczćj zawdzięcza Ter- 
psychorze. Widzieliśmy po raz pierwszy na balu 
u angielskiego bankiera p. Plowden piękne nasze 
rodaczki panny K. z Litwy, 
cać na siebie oczy wszystkich, nawet Rzymian, 
którzy mają nierównie wybredniejsze i wyszukań- 
sze pojęcia estetyczne. Wczoraj był u księcia 
Borghese wielki obiad dla wszystkich nowożeń- 
ców arystokracyi, na którym miało być dwadzie- 
ścia dwie świeżych mężatek. Młodzi ka. imi 
wrócili z Frascati, gdzie 
miodowego miesiąca, 
Pałac Massimi nie jest dotąd gotów i młoda 
mieszka w willi, nad której wrotami daje się czy- 
tać ten napis: „Horti Sallustiorum Maximorum* 
są to bowiem dawne ogrody Salustiusza, tak sła- 
wne w historyi rzymskićj, gdzie Messalina żona 
Klaudyusza mieszkała i życie straciła. Co zaś do 
Massimi, ci uważają się za potomków sławnego 
Fabiusza Maximusa. Gdy Napoleon I 


szpitali wojskowych. W ogóle bezpłatne przyjęcie 


go ze sali| należy się urlopnikom, rezerwistom, inwalidom re- 
ANIĘ |zerwy, 


zonom i dzieciom żołnierskim, robotnikom 
cywilnym pracującym przy fortyfikacyach, jeżeli są 
najmowani przez zarząd fortyfikacyjny, w czasie 
wojny zbiegom z szeregów nieprzyjącielskich. Za 
opłatą całego wynagrodzenia pobieranego z kasy 
wojskowćj: szeregowcy aż do feldwebla włącznie, 
uczniowie zakładów wychowania wojskowych, in- 


zaczynają one zwra- |walidzi i aresztanci. Opłaty od chorych wynoszą 


dziennie 16, 36 kr. lub I złr. Za 16 kr. znajdą 
w szpitalu przyjęcie służący wojskowi, żony i dzie- 
ci tudzież wdowy oficerów, żołnierze straży poli- 
cyjnéj wojskowćj, żandarmeryj, straży skarbowej, 


poborowi dopuszczający się samokalectwa, osoby 


łodz simi | cywilne zostające pod sądem wojskowym lub przez 
przepędzili pierwszą ćwierć kę już osądzone. Codziennie płacić mają 36 kr., 
a skąd ich zimno wygnało. oficerowie £ 


żby czynnćj lub pensyonowani niż- 


para |szych stopni, urzędnicy wojskowi od 12 do 9ćj kla- 


sy; nakoniec 1 złr. płacić obowiązani są sztabsofi- 


»|cerowie i jenerałowie i wyżsi urzędnicy wojskowi 


tak czynni jak pPensyonowani. 

— W poniedziałek odbyło się walne zgromadze: 
nie akcyonaryuszów towarzystwa kolei -żelaznćj 
nadcisańskićj pod prezydencyą hr. Jerzego Andras- 


dn usa. starego w celu uc i życzki jnój A 
pa księcia Massimi czy to prawda, iż od wielś A 15 mice cię Gda oc Panty AM 


Wpłata 30 procentów kapi- 


iego cunctatora pochodzi, książę Ebi tału zakładowego wynosząca 12 mil. złr., która na- 


„Je ne le sais pas au juste, Sire, mais i 
ans qwon le dit“, 

Dzieło wojenne Włocha Dellaqua drukowane 
w Zamościu r. 1622 po włosku i po polsku, o 
którem wam donosił mój kolega pod literą a, zo- 
stało zakupione na licytacyi biblioteki Albani za 
bajeczną sumę kan Jakiegoś Niemca, który je 
z Rzymu zapisał, dowiedziawszy się zapewne 0 
=p z Czasu. 3 
„Dawno nie pamiętano w Rzymie tak chłodnej 
zimy. Od miesiąca blisko mamy co dzień z rana 
przymrozki. 


J. C. K. Ap. Mość udzielił Antoniemu Czyrniań. 
skiemu nadzorcy straży skarbowćj w. Starym Są- 
czu, srebrny krzyż Ran w uznaniu jego poświę: 


y a mille|stąpiła w październiku 1856 r. wydaną została na 


budowę kolei z Szolnoka do Debreczyna i prze- 
strzenie dalsze dotąd niewykończone, Na mocy sta- 
tutów należało przeto zażądać nowćj wpłaty, a 
w to miejsce bank kredytowy postanowił pożyczyć 
towarzystwu 15 mil. które mają być zebrane przez 
rozprzedaż losów loteryjnych. Gdy zaś akcye mogą 
być wydawane dopiero w razie zapłacenia połowy 
ich wartości, przeto aby owe 30%, zamienić na 
5007, bez. dalszćj dopłaty, postanowiono kapitał za- 
kładowy z 40 na 24 miliony zmniejszyć, a 15 mi- 
lionów zapożyczyć sposobem wyżćj wymienionym, 
zaś 1 milion obrócić na procenta i umorzenie tćj 
pożyczki. Towarzystwo ma zapewnienie ze strony 
rządu, iż projekt ten potwierdzenie eto, uzyska. 
Akcyonaryusze zgodzili się nań jednógło e. 


pożyczkę 45,000 złr. na założenie nowego cmenta- 
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kim dla obu krajów i dla cyw'lizacyi nieszczęściem; 
lecz dzięki Bogu pomiiędzy dwoma narodami, któ- 
rych jest interesem zachować serdeczne swe sto- 
sunki, pomiędzy dwoma rządami, które wzajemnie 
się szacują, i ciągłe dają dowody przyjaznych dla 
siebie uczuć; uważać według zdania mego należy 
podobny wypadek prawie za niepodobieństwo.* 


M tochy. 


Indep. Belge podaje wyjątek z aktu zaskarżenia 
jeneralnego prokuratora sądu kryminalnego w Sa- 
lerno w wielkim procesie politycznym, który się 
tam odbywa. Dokument ten jest niezmiernie ob- 
szerny. Oskarżyciel publiczny wyszukuje naprzód 
naczelników zamachu powstańczego w czerwcu r. z. 
Zdaniem jego, 54 nimi neapolitańczycy : Carlo Pisa- 
cane poległy w utarczce z wojskami królewskiemi, 
Giovanni Nicotera, którego wzięto rannego w nie- 
wolę i Giambattista Falcone; ci trzćj urządzili cały 
zamach. W ogóle 284 osób jest obwinionych i te 
znajdują się wszystkie w aresztach. Jest między nimi 
kilku z tych 20 osób, które wsiadły w Genui na 
statek „Cagliari“ i wylądowały w Neapolitańskićm, 
tudzież paręset z 323 więźniów, których powstańcy 
odbili w Ponza i wypuścili na wolność aby niemi 
słabe swe siły wzmocnić. 

Najważniejszą częścią aktu oskarżenia jest ta, któ- 
ra się odnosi do udziału kapitana i osady statku 
„Cagliari*, uznanego jak wiadomo sądownie za łup 
wojenny. Oskarżyciel utrzymuje, że osada statku 
była spólniczką napadu zbrojnego jak niemnićj dwaj 
angielscy maszyniści; mówi on, że podróż statku 
do Tunis była tylko pozorną, a właściwie był on 
uzbrojony przeciw Neapolowi. U jednego z tych 
Anglików znaleziono list pani White, znanćj przy- 
jaciołki Mazziniego, z którego się wykazuje dość 
jasno, że gwałt niby zadany kapitanowi i zmusza- 
jący go do zmiany kierunku jego podróży, był u- 
kartowanym naprzód, aby w razie niepowodzenia, 
nie narazić właścicieli statku (dom handlowy ge- 
nueński Rubattino) na szkodę. Najwięcćj zarzucają 
kapitanowi, że kiedy powstancy wysiedli na ląd 
pod Ponza, a on z majtkami został na statku, nie 
odpłynął i niezawiadomił władz najbliższych o gwał- 
cie sobie wyrządzonym. Tymczasem krążył on po 
nad brzegami czekając na powstańców, aby ci zwię- 
kszywszy siły swe więźniami, powrócili na statek i 
popłynęli ku Salerno. 

OEE EUNE EGZ ARTE ZOK N TOSES T 


Niemcy. 


Berliński korespondent dő Gazety wiedeńskiej za- 
przecza „wyraźnie“ pogłoskom obiegającym nietyl- 
ko po dziennikach ale i w sferach za zwyczaj dobrze 
świadomych rzeczy, jakoby Książe Pruski miał 
w czasie pobytu swego w Londynie w kwestyi W= 
chodźców czynić jakieś kroki lub złożyć oświad- 
czenie w tym przedmiocie ze swej strony. Zapewne, 
mówi ten korespondent — gabinet pruski niewachał- 
by się działać, gdyby szło o wspólne mocarstw eu- 
ropejskich postanowienia pod względem urządzenia 
stosunków wychodźców zgodnie z potrzebami po- 
rządku europejskiego, ale Książe . Pruski jeszcze 
przed wyjazdem <swoim do Londynu miał się wy- 
razić w tym duchu, że przedmiot ten należy prze- 
dewszystkiem zostawić wyłącznie bezpośredniej u- 
mowie obu państw interesowanych (Francyi i An- 
glii), zwłaszcza, że można spodziewać się zadawal- 
niającego rezultatu. Gdy zaś dla Prus nie ma po- 
wodu, aby już teraz w tćj sprawie pośredniczyć, 
przeto wątpić należy, aby ks. Albrecht młodszy brat 
księcia Pruskiego udający się teraz z Londynu do 
Paryża, miał mieć zarazem polecone sobie, aby 
przed Cesarzem Napoleonem przedstawić, jak da- 
leko gabinet angielski zajść w tej sprawie zamierza. 


Anglia. 


Poseł francuski przy dworze angielskim p. Persi- 
gny przyjmował w d.23z.m. powinszowania lorda-ma- 
Jora i szeryfów miasta Londynu z powodu szczę- 
śliwego ocalenia Cesarza, na które w następują- 
cych odpowiedział wyrazach: 

„Lordzie - majorze, panowie! Dziękuję wam 
W imieniu mego monarchy. Winienem wam wyja- 
śnić, dla czego w pośród powinszowań, które co- 
dzień dla Cesarza nadchodzą, waszemu adrcsowi 
tak wysoką przypisuję wartość. Znam wielki i słu- 
szny wplyw, jaki miasto Londyn jako naturalny 
wyobraziciel ogromnego ruchu handlowego Anglii, 
na naród angielski wywiera. Wy najprzód pojęliście 
ważńość interesów, które nastręczyło przymierze 
obu narodów. Anglia dumna i sprawiedliwie du- 
mna z swój morskićj, kolonialnćj i handlowćj po- 
tęgi, do jakićj jak się zdaje, Opatrzność od wieków 
ją przeznaczyła, może w istocie tylko życzyć sobi: 
nieprzerwanie dobrego porozumienia z Francyą. 
Francyą nawzajem wiąże równie ważny interes. 
gdyż ustaliwszy silny, sympatyą całego narodu po- 


złodzieje i zbrodniarze są skarani, uczciwi tryumfują... i wszyst- cych, mają być odebrane sądom przysięgłych. 
ko idzie jak najlepićj w najpoczciwszćm z miast na Świecie! enua 31 stycznia. W dniu 4 lutego rozpo- 
Widocznie koniec dramatu jest w niezgodzie i kłótni z po- cząć Się ma tutaj proces polityczny z powodu wy- 
czątkiem; konkluzya nie jest loiezna i nie odpowiada bynajmnićj|padków w dniu 29 czerwca r. z. (napad zbrojny 
założeniom; z pesymizmu do optymizmu przechodzimy jednym kro- | ną warownię Diamant). Wielu wychodźców osie- 
kiem. Spółeczność przedstawiana przez sześć aktów zepsutą i| dłonych w Genui od lat kilku otrzymało nakaz 
zgniłą, ukazuje się w siódmym, po przejściu przez. salę mero- bz: się w głąb kraju lub opuszczenia 
stwa, kwitnąca siłą, zdrowiem i szczęściem. Z sześciu aktowych | Piemontu. 
usiłowań zdolnie i biegle prowadzonych, aby odsłonić i zbadać 
istotne a ciężkie rany i choroby spółeczności, wypływa, że spó- 
łeczność ta jest zupełnie zdrową. 


Według /ndćp. belge pierwszy artykuł usta 
bezpieczeństwa publicznego przyjęty przez ę 
Jeżeli, aby znaleść pracę i chleb, potrzeba jedynie udać się| stanu, upoważnia użyć internowania i wy nia 
do merostwa, to żartujecie z nas panowie autorowie chcąc nas | według woli władzy administracyjnćj ; WZ "WH 
przekonać, że cała familia umierała z głodu mając na swoje u- każdej osoby skompromitowanćj w „zm „00 r. 
sługi na każdej ulicy taką opatrzną a potężną prawicę. Czyż |1848 i 1851, którejby „udowodniono jakikolwiek 
jéj nie spotkał na drodze żaden policyant, żaden sierżant miej- ;udział w podniecaniu nienawiści rzeciwko rządo- 
ski aby zaprowadzić ich do tego bióra Opatrzności? Pozwolę Wi, bądź słowem, bądź pismem, badź porozumie- 
sobie także uczynić autorom drugą uwagę, iż niekoniecznie | niem się z osobami uważanemi za. nieprzyjaciół 
wszyscy bogaci są zbrodniarzami i nie zawsze wyciągli swe mie- rządu.* Ww tych warunkach — mówi Independance —— 
nie z kieszeni drugiego. nie ma możności, aby się ludzie zgromadzać mo- 

Przyznać należy autorom, przedstawiającym pracę jako źródło | gli. Rozmowa w towarzystwach dwóch osób nie- 
szlachetności, dobrą i moralną dążność, a co do budowy dra- | rozważnych lub podejrzanych, pociągnie za sobą 
matu, iż plan jéj nakreślili zręcznie i wykonali z wielką znajo- Í winę wspólnictwa. Wykazy policyjne zawierają 30 
mością scenicznych efektów. Widz jest rozciekawiony, wstrząsa- | tysięcy osób, do których zastosować można tę 
ny, z żywóm zajęciem i udziałem przypatruje się tokowi działa- | ustawę według powyższego brzmienia. W téj 
nia i scenom. Zapomnieli jednak autorowie dramatu, iż sztuka |liczbie są dawni ministrowie, dawni jenerałowie, 
powinna podnosić duszę rozdzierając ją nawet i zakrwawiając, a najpierwsi autorowie i cały wybór francuskiego 
w tem leży różnica sztuki od rzeczywistości, wypadków traicz- |narodu. Cesarz wprowadził w tę ustawę zmia- 
nych od wypadków smutnych. _ nę, według którćj wyjęte miały być osoby chwi- 

Wczorajsze przedstawienie „Ubogich paryskich“ na scenie lowo nieobecne w grudniu 1851 roku, lecz  po= 
naszćj, było, odnośnie do sił tójże sceny, dość dobre, mimo u- prawkę tę odrzuciła rada stanu, lubo calój tój u- 
sterków pod względem prowadzenia całości i mimo gry wlekącćj|stawie potężnie opierały się osoby bardzo przy- 
się nieco, gdy przeciwnie sztuki podobne wymagają szybkiego jéj chylne esarstwu, jakoto: Parieu, Chaix d Estange, 
toku. W' dramacie tym są tylko dwie role, dwie osoby mające Boinvilliers i t. d. Mówią także o nowćj ustawie 
charakter indywidualny: hrabia Requefeuil i żebrak Planterose. | co do sprzedaży broni i amunicyi. 

Inne postacie naszkicowane są tylko ogólnikami że tak powimy,| - Gubernie wielko-rosyjskie: idą jedna za drugą 
| niemają iudywidualnych rysów. Najlepszą w całćj sztuce po-|zą przykładem szlachty litewskićj i proszą Cesa- 
rk gdyż narysowaną bez przesady, jest młody hrabia, który tza o zniesienie poddaństwa włościan, "Właśnie 
nie wing swoją lecz przodków, stracił wszystko oprócz honoru, dzienniki petersburgskie donoszą 0 podobnej pro- 
lecz lekkomyślny i w przesądach wychowany, lęka się pracy, | gþie podanćj przez szlachtę gubernii niższonowo= 
wstydzi ubóstwa i używa całego zasobu swojego dowcipu by] grodzkićj, do którćj naturalnie w. skutku tego po- 
ika aaa Pp bogatego. Jestto osoba pełna Beni dania zastósowano rozporządzenia wydane poprze- 
dość dobie skczególśkej nówka sęk pifia: e saai dnia do, gubernii petersburgskiéj 1 wielkonowo- 
ja mniej iż śliwie; w ogóle pra "SST. E więcej aaa grodzkićj. SE 
PAG Przy tój jednak osoba winniśmy oddać spra- Akos do RR tetegrafjeiinýah sopat s £ 
wiedli: ość p Janowskiemu iż w przedstawieniu w bieżącym 80. AE PAPA, miało ub ólestwie Obojga Sy cy lii 
sy , trzęsienie ziemi ponowić się. W skutku zamachu 


roku ról nader różnorodnych i sprzecznych z sobą, okazał, jak aryskiego nastąpiły - aresztowania. 


znamienicie swój talent rozwinął ciągłą pracą i staraniem. - 
Srrostowanie, 


tężny rząd, jedno jéj tylko życzenie pozostawać 
może, życzenie pokoju, aby dynastyi swój nadać 
mogła jak najmocniejsze podstawy. = 
„Francya jest w tćj chwili wstrząśnioną i obu- 
rzoną zamachem ohydnćj zbrodni, zamierzonyn: 
przez cudzoziemców przeciwko osobie jéj władey. 
W obec zamachów morderczych, popełnianych oć 
cząsu do czasu przez cudzoziemców w Anglii prze- 
mieszkujących, przejmuje ja trwoga i zgroza, że 
niebezpieczeństwa tego rodzaju zagrażać jéj mogą 
z kraju, z którego wojskiem krew swą po brater- 
sku na polach Krymu niedawno przelewała. Ja, co 
żyję między wami, pojmuję dokładnie szczerą przy- 
jaźń Anglii dla Francyi, gdyż widzę tego codzień 
najjawniejsze dowody. Rozumiem również szlache- 
tne i wspaniałomyślne zasady, na jakich prawo- 
dawstwo wasze polega. Przedewszystkiem cenię i 
podziwiam w kraju waszym owo prawo schronie- 
nia, tworzące wyszczególnienie i dumę Anglii; przy- 
tulek jaki dajecie wszelkim ofiarom namiętności 
politycznych stałego lądu jest waszą ar: „A 
Francya nie jest krajem, któryby pragną: Sciesnie- 
nia owćj instytucyi. . Zamiast uskarżać się, cieszy- 
doo oz A trąceni ksią- 
my się owszem, że dostojni z tronu strai ią 
żęta tu znajdują poważanie winne „ADA me 
szczęściu, i szanujemy was za to, że. ai dł 
ofiarom naszych walk politycznych, z jakiego huj 
stronnictwa, udzielacie schronienia i opieki. Niec jaj 
sobie żyją tu w pokoju i bezpieczeństwie, niepodległo- 
Scii zupełnćj. swobodzie. działania. Ojczyzna. moja 
umie zbyt cenić uczucie honoru, aby od przyjazni T. 
glii cośkolwiek żądać mogła, coby honorowi jéj ubli- 
żalo. Pozwólcież mi więc powiedzieć na czćm polaga 
kwestya: nie leży ona w zamachach hey: 
ani nawel w zbrodni 14go stycznia, o którćj cą 
wasz, gdyby tylko mógł był wprzód wiedzieć o nićj, 
byłby pospieszył nas uprzedzić; kwestya cała obr rój 
ca się około moralnćj sytuacyi Francyi, w którćj 
nigdy  niepowstało. powątpiewanie względem isto- 
tnych uczuć Anglii. Opinia ludu wyobraża sobie 
wypadek podobny i wnioskuje, że gdyby we Fran- 
cyi znajdowali się ludzie tak podli, którzyby w klu- 
bach, dziennikach i pismach swoich zalecali zabój- 
stwo obcego monarchy i czynili przygotowania do 
dopełnienia tego zabójstwa, rząd francuzki w razie 
takim nieczekałby, aż go rząd obcy zawezwie, lub 
aż przedsięwzięcie w ruch wprowadzone zostanie. 
Aby przeciwko takim spiskom wystąpić i zbrodniom 
go rodzaju zapobiedz, jawność ich dla. praw na- 
szych dostatecznym byłaby pochopem, i środki bez- 
pieczeństwa bezzwłocznie zostałyby przedsięwzięte- 
„Francya wyjść zatóm niemoże z podziwu, że 
Anglia w tym razie nic podobnego nie uczyniła i 
Francuzi mówią: „albo prawa angielskie mają do- 
stateczną siłę, jak niektórzy adwokaci twierdzą, dla 
czegóż więc w razie takim nie są wykonywane? 
albo nie mają téj siły, jak inni prawnicy mniema- 
ją, a jeżeli tak jest, dla czegóż kraj wolny, który 
sobie sam nadaje prawa, niezaradzi temu brakowi?* 
Słowem, Francya niepojmuje tego stanu rzeczy i po- 
jąć-go nie może, i w tém leży złe; gdyż Francya 
mogłaby błędnie sobie tłamaczyć prawdziwe uczu- 
cią sprzymierzonćj z sobą Anglii i niewierzyć dalćj 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


» — Według doniesienia z Turynu z 30go stycznia, roboty o- 


koło przebicia góry Cenis nie ustają pomimo ostrćj zimy. Już 
30 metrów galeryi przekopano i wyłożono drzewem. 


— Przestano już robót około spławienia okrętu „Lewiatan*. 


W dniach 26 i 27 stycznia posunięto go już tak daleko na Ta- 


mizę, o ile to*można było uczynić za pomocą machin, « teraz 
oczekują tylko przybytku wody, aby go uniosła na głębię. 

— Bank narodowy austryacki już drugi raz w krótkim prze- 
ciągu czas narażony został na szkodę przez oszustwo jednego 
z niższych urzędników swoich, który kupony z pożyczki naro- 
dowćj przeznaczone na zniszczenie umiał częściowo od zagłady 


uchronić i na nowo puszczał je w obieg. Strata wynosić ma 
65,000 złr. Rzecz się przez to wydała, iż urzędnik ten wziąw- 
szy urlop, nie powrócił więcćj. 


— Donosiliśmy, że jeden z losów loteryjnych księcia Ester- 


hazego, na któryj padła główna wygrana w dniu 15 grudnia, 
inny miał numer naznaczony cyfrą, a inny głoskami. Ponieważ 


wykazało się, iż przy numerowaniu losów pisano naprzód nu- 
mera cyfrą, a następnie wypisywano je całkowicie głoskami, prze- 
to wygrana wypłaconą będzie, gdyż numer wyciągnięty odpo- 
wiada numerowi losu naznaczonemu cyfrą. 

Teatr. W dramacie „Ubodzy paryzcy* — napisanym z ta- 
lentem, z wielką znajomością sceny, jéj efektów i nawet świata, 
Pó dwóch dramaturgów francuskich Eugeniusza Nus i Brise- 
mia A of wczoraj po raz pierwszy na tutejszćj 

J z zadowolnieniem zgromadzonćj publiczności, — 


t 2 
opo uegamy dwie dążności, dwie myśli, dwie części zupełnie 
od siebię odmienne ; 
Cał 


straszny, zwątpieniem napełniający obraz 
m, nędzy którą mniej właściwie nazwano 
a sroży się we wszystkich wielkich miastach, 
małym Krakowie znaleźlibyśmy podobnych u- 
bezczelńie z ęści dramatu widzimy rodzinę uczciwą, odartą 
dzącą sto wyj: mienia przez podstępnego bankruta, scho- 
sdieść « acne do coraz straszniejszćj nędzy, którą usiłuje 
podczas zim ością. Aż wreszcie w ostatecznćj biedzie szukając 
4 zeańy Fe A wieczoru po ulicach Paryża zarobku i pracy 
KESA raj ich Nigdzie, matka i córka, chcąc ocalić życie 
„dycha £ drogich sobie osób, wyciągają rękę o jałmużnę 
„„ ., 80 A niepoznanego syna i brata rozpaczającego ró- 
pe + nie znajduje nigdzie zarobku którymby matkę i siostrę 
Wa. Ta przerażająca scena zwiększa ich rozpacz; odepchnie- 
Bf" RA spółeczności, szukają ucieczki w samobójstwie, po- 
stanawiają udusić się dymem węglowym. Autorowie dramatu nie 
szczędzą , jak widzimy, czarnych barw dla odmalowania swego 
om mie szczędzą starania i talentu by nagromadzić nieszczę- 
pzm 1 OSY na glowe swych ofiar, a niekiedy psują nawet bar- 

dzo piękne sceny gwałtowną lub przeciągniętą deklamacyą. 
nagle w siódmym akcie wyjaśnia się widnokręg: pa- 


„paryzkąć, gdyż on: 
a może nawet w 
bogich. W tój cz 


W tóm 
dół nędzy, stolicą 
przedstawiono w cgłćj jego straszliwości, pełny  bluźnier- 
stw i zgrzytania zębów, zmienia się nagle w ziemię obie- 
caną, w ojczyznę miłosierdzia, sprawiedliwości i uczciwości. ri 
któż sprawia tę olbrzymią nadludzką przemianę? któż tu uka-; 
zuje się jak Deus ex machina? Oto adjunkt policyi czy też, 
sam mer, chociaż mu nawet wczoraj na naszćj scenie nie dano , 
godła jego Potęgi, trójkolorowćj przepaski! Otóż municypalny , 
reprezentant tejże śamćj spgłeczności którą przed chwilą Oczer- ; 
niano i piętnowano, przykłada swój balsam urzędowy na krwa- 


w jéj szczerość. Gdyby więc panowie! wzajemne we rany spółeczności przedstawiane właśnie za nieuleczone i 


to zaufanie będące prawdziwą podstawą trwałego. 


Przymierza, kiedys miało osłabnąć, byłoby to wiel-. wesoła, szczęśliwa. Kobiety 


śmiertelne, 2 Spółeczność ta powstaje z łoża boleści zdrowa, 


znajdują pomoc, ruążczyzni pracę, 


nieszczęścia, piekło paryzkie, które paz | 


Charakterystyczniejszą jeszcze niż biedny a wesoły hrabia 
jest postać żebraka Planterose, rodzaj Roderta Macaire odmło- 


czności. Lecz postaci téj mamy wiele do zarzucenia, nie co do 
jéj przedstawienia, lecz pod względem skreślenia jéj przez au- 
tora. Zdaniem naszćm jestto nagannym błędem autorów drama- 
tu, iż starali się zyskać sympatyę widzów dla nikczemnego zło- 


W artykule p. n: Rsecs o wyścigach, załączonym do Nru 
dzonego, którąto osobę przedstawił p. Karol Królikowski z wiel-] 19 Qwasu, zaszły następujące pomyłki: 
ką prawdą i talentem nagrodzonym chucznemi oklaskami publi- | %amiast: spekulącyj 


» 10 cetnarów 


»  rywalizacyj końmi za- 


granicznemi. 
» chcąc celowania 


czytaj: spekulanci. 


Aj funtów. 
„  rywalizacyj z końmi 


zagranicznemi, 


5 chęć celowanią. 


czyńcy, który nurzał się w kałuży wszelkich zbrodni i podłości, » 2 profesyi rojnuje „o rujnuje. 
kradł, żebrał, oszukiwał, rozbijał, a w końcu zostaje prawie bo- » a nawet znajomość pra- _„. i nieznajomość pra- 
haterem dramatu obalającym pyszną zbrodnię z broniącym ucie- wdziwa wdziwa. 


miężonćj cnoty; gotowy dotąd dopuścić się kaźdćj zbrodni za 
pieniądze, staje się nagle opatrznością cnoty i daje 200,000 fr. 


autor ogłosił tego zbrodniarza zbawcą spółeczności. 

Pomniejsze role męskie utrzymali i oddali dość dobrze pv. 
Benda, Hubert, Moszyński; o talencie dwóch ostatnich, wystę- 
pujących dopiero parę razy na tutejszćj scenie, powiemy więcćj 


Antoni Hńtobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
w podarunku ślubnym niewinnćj dziewczynie. Brakuje tylko aby Pi Ą 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 3 lutego. 


gdy będziemy mieli sposobność widzieć ich w znaczniejszych | Banknoty polskie za 100 złr. 


rolach. Co się tyczy ról kobiecych, to wyj „ | Ruble obrączkowe agio 
8 ae dt doza i Z: A pruskie za 150 złr. 


dzyńskićj, oddającćj wybornie z wielkióm czuciem kilka scen, 


w których osoba przez nią przedstawiona, występuje z bladych | Półi 
ogólników i charakterystycznićj się rysuje, wyjąwszy może w po- | Napoleondory 20 fr. . . . . . « « « + * p 
dobnych scenach panny Ptasińskićj, — okazała się wczoraj płeć Dużą 
piękna, zarazem płcią słabą, co nie zawsze się zdarza tak Listy z 


w świeeie jak i na teatrze. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 
Paryż 1 lutego. Dzisiejszy Monitor donosi 
w swojćj części urzędowćj, że wczoraj Cesarz i 
Cesarzowa przyjmowali książąt pruskich Albrechta, 
Fryderyka l 
szył poseł pruski hr. Hatzfeld. i z 
Paryż 2 lutego. Dzisiejszy Monitor zamieszcza 
dekret cesarski sn Ciału prawodawczemu 
w przedmiocie rejencyi. Na przypadek gdyby Ce- 
sarzewicz odziedziczył tron podczas małoletności 
swojćj, Cesarzowa naznaczoną jest rejentką pań- 
stwa, a przy nićj ustanawia Się tajna rada pod na- 
zwą rady rejencyjnćj. Ć 
ź dwóch książąt domu cesarskiego, z kard 
Morlot, marszałka Pélissier, hy. Morny, p. 
p. Troplong, P- Baroche i hr. Persigny. W 
cesarskiem do tego się odnoszącem, oświadcza Ce- 
sarz, iż naznacza Już teraz Cesarzowę rejentką, 
aby położyć koniec niepewności. Ciału prawoda- 
wczemu R 007 jaa projekt 
o środkach publicznego bezpieczeństwa. 
Londyn 2go lutego. Książe Fryderyk Wil- 
helm Pruski Wraz z małżonką swoją królewną an- 
gielską wyjeżdża jutro w południe z pałacu Bu- 
ckingham. Odjazd z Gravesend naznaczony na go- 
dzinę a 1 
openhaga 31 stycznia. Książe Chrystyan 
Duński (naznaczony następcy tronu, a właściwie 
książe Augustenburski) udaje się do Paryża z po- 
winszowaniem Cesarzowi ocalenia. a 
uryn 31 stycznia. Opinione pisze, iż ministe- 
ryum przedłożyć zamierza izbom projekt do pra- 
wa drukowego pod tym względem, że zaskarżenia 
zaniesione przeciw dziennikom o pochwalanie mor- 
derstw politycznych i zamachów na osoby panują" 


ould, 


arola i Adalberta, którym towarzy-|3 


adać się ona będzie m 
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CZAS z czwartku 5 hitego 1858. 


m EŃ 


(Nadesłane.) 


W dnin 29 stycznia b. r. odbył się obrząd pogrzebowy Śp. 
Hieronima Kochanowskiego, b. kapitana wojsk polskich, po- 
sła na sejm. Królestwa Polskiego, wice-prezesa Towarzy- 
stwa dobroczynności w Krakowie. Urodzony w roka 1777, 

ten był nieobojętnym świadkiem tylu rozlicznych prze- 
mian politycznych i kolei krajowych w ostatoich czasach. A 
jakim był jego charakter wybitny, czyli szukał dostojeństw, 
bogactw, błyszczenia wśród innych, czyli też przeciwnie ka- 
żdy jego czyn wypływał z głębokiego religijnego przeko- 
nania, s poświęcenia zupełnego siebie tylko dla kraji i bliź- 
nich, śmiało, publicznie, odwołać się możemy do wszystkich, 
òo go zbliska z gruntu poznać mieli =mszczytną sposobność. 
Lecz najwymowniejszem tego zdania naszego potwierdzeniem, 
jost właśnie jego orszak pogrzebowy, złożony z osób odzna- 
czających się, nie mówi świetnością rodn i mienia, bo o tem 
mad grobem nie może być mowy; ale zaonością, prawością 
uczuć, gotowością do poświęceń. Te kilka słów pamięci skro- 
śliśmy nie dla zmarłego, niechcąo delikatności jego nawet 
w grobie dotykać, ale dlaulgi choć w części, jeżolitobyć może, 
godnój jego towarzyszce życia pozostałćj, przedstawiając ta- 
ką zasłażoną wżźmiankę, że kto tak żył jak Kochanowski, 
wypełniając najsumieniój obowiązki swoje wo wszelkim kie- 
runku— ten żyć będzie na zawsze w patmięci rodaków. — 0- 
by się jeszcze stał wżorem dla młodszych pokoleń, bo 00- 
fóx ubywają ladzie w tym sposobie naśladowania godni. 

' Kraków dnia 1go lutego 1858 r. J. ©. 
wer WETO ZOZ SWE RARE KE EE ZZOZ CZ TWK CCC SZK CZESTE ZEK SZOKZE | 

Przyjechali od 2 do 3 lutego. 

HOTEL POLLERA. Hr. Brzostowski Hipolit wł, dóbr, hr. 
Brzostowski Adam właś. dóbr x Czarnożyty. Stoińska Laura 
wł, dóbr z Otwinowa. Baron Konopka Kazimierz właś. dóbr 
z żoną z Biskapic. Teodorowióz Kajotan wł. dóbr, ŚGes Emil 
fabrykant z Wiednia. Hr. Stadnicki Władysław wł. dóbr, hr. 
Bobrowski Winóenty właś. dóbr z Borghys Rosėnthal Ignacy 
kupiec, Klomann Mioha? z Wrocławia. Lange Matylda z Ha- 
nowóru. Świdernoch Ignacy z Sanki. Czermin Rudolf kupiec 
Krassowski Stefan obyw. z Warszawy. Mannaborg Hermann 
kupieo z Prus. Teubnór Karol z Opawy. Kodar Ernst óficer 
s Berna, Tempus Fordynand major ze Lwowa. Baron Leom- 

ruch Antoni oficer, baron Mengensen Karel oficer, Peyer 
Bosek oficer z Bochni. s 

Wyjechali: Neuman Kd. kupiec, Tempus Ferdynand oficer 
de Wiednia, Hr. Karnicki Teodor wł. dóbr, Dobrzański Ka- 
rol do Lwowa. Binder Artur doktor medycyny do Pesztu. 
Kolischer Maurycy do Krzeszowic. Hr. Brzostowski Hipolit 
wł. dóbr do Czarnożyty. Hr. Brzostówski Adam wł. dóbr do 
Paryża. Matylda Lange do Gródka. Swidernoch Ignacy do 
Sanki. Czermin Rudolf kupiec do Wieliczki. Rosenthal kupiec 
do Wrocławia. Baron Mengensen Karol oficer, baron Lem- 
pruch Antoni oficer,. Peyer Franciszek oficer do Bochni. 

HOTEL DREZDRŃSKI. Barbara Woll obyw. z Polski. E- 
manuel Jerka o. k. urzędnik z Tarnowa. 

HOTEL ROSYJSKI. Helena hr, Ostrowska wł. dóbr zoór- 
ką z Małoszyne. Henryk Bajer wł. dóbr z Polski. Jan Cię- 
chanowski wł. dóbr, Konstanty Rolloff właśc. dóbr z Grodzio. 
Juliusz Bigmund o. k. porucznik, Jaros vól Obst o. k. pora- 
cznik z Bochni. Konstanty Kiernicki wł. dóbr z Frysztaku. 
Ignacy hr. Romer wł. dóbr z Inwałdu. Józef Wojtowski wł. 
dóbr z Galicyi. Karol Hütter kupiec ze Lwowa. i 

Wyjechali: lgnacy Förster o..k. pułkownik, Jaros Obst 
©. k. porucznik, Juliusz Sigmund o. k. porucznik do Bochni. 
Jan Renard inżynier do Krzeszowic. Bronisław Jasiński wł. 
dóbr do Grefenbergu. Ado!tf Löwy kupiec de Tarnowa. 

HOTEL SASKA Ludwik Katerla wł. dóbr, Józef Kamocki 
właś- dóbr z Polski. Herman Hirschberg kupiec z Wiednia. 
Franciszek Ksawery Prek obyw. z Sielca. Władysław Go- 
rajski obyw. z Moderówki. Józef Osypanka z Bachurza. Ša- 


«6 kupi Oświęcima. 
jack: Tamil Lipski? wł. dóbr de Złoczowa. Józot Za— 


„wadzki obyw. z siostrą do Krzeszowio. Tytus Drohojowski 
wł. dóbr do Gelicyi. Namuel Löwy kupieo do Oświęcima. 
Franciszek Rychlicki wł. dóbr do Rzeszowś. Wojciech Ban- 
durowski wł. dóbr do Tarnowa. Władysław Rudowski ob. 
do Okręgu. Henryk Gaszyński: wł. dóbr do Prus. Feliks Ga- 
szyński wł. dóbr, Michał Walewski właśc. dóbr, Stanisław 
alewski wł. dóbr, Ludwik Katorla wł: dóbr do Polski. 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 


Odchodzą z Krakowa : 


do icy: g. 12 m. 15 w połud, — g. 9 m. 5 wieczorem, 
do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po poładniu. 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 


Przychodzą do Krakowa: 


s qe fa g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po poładniu. 
w Wieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 7. m. — wieczorem. 
s Wiednia: g. 11 m. 25 poład,— g. 6 m. 15 wieczorem. 
s Wrocławia i Warszawy: g. 2 m. 55 po południu. 


Z Deby do Krakowa: 
odchoduę :g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
przycho z F- 3 m. 37 po poład.— g. 12 m. 25 w nocy. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Tarnopol, 17 stycznia. Według doniesień handlowych pła- 
ono od 1go do 15 b. m. na targach w Tarnopolu i Trembo- 
wli w przeciębiu za mec przenicy 2 złr,—2 złr. 9 kr.— ży- 
ta 1 głr. 6 kr.— 1 złr. 28 kr; jęczmienia 1 złr. 48 kr.; 
owsa 36 kr.—40 kr.; hreozki 1 złr. 6 kr.—1 20 kr.; kuku- 
rudzy 0—1 złr. 28 kr.; ziemniaków 24 kr.—20 kr. Bag drze- 
wa twardego kosztował 9 złr.—0, miękkiego 8 złr.—0. Funt 
mięsa wołowego sprzedawano po 4 kr.—4'/, kr. i mas oko- 
wity po 82 kr.—30 kr. m. k (G. L.) 


Gdańsk 30 stycznia. Po powietrzu dość łagodnem od jo- 
łowy ty godnia mocny mróz uchwycił, lód na Wiśle się umo-- 
onił i sanna w całój okolicy wyborna. Z rana mróz od 12 
do 14 stop. Reamura w poładnie 8 do 10. 

Angielskie targi przy braku spekałacyi były bez ożywie- 
nia. Dowozy wystarczały na potrzeby konsumoyi, pomimo 
zawieszenia wielu robót, z powodu nie zbyt wysokich cen 
oiągie wzrostającój zbawiennie wpłynąć może na przyszły 
rozwój handla zbożowego. J 
aqPowiętrze czyste | mrozy przyczyniły się do poprawienia 
niektórych gatunków pszenicy krajowój, lepsze ziarno odoho- 
dziło po cenaph z przeszłego tygodnia, zagraniczne nie do- 
znało zmiany co do wartości BWOjój, ale też nio robiono ža- 
dnych interesów. ; 
a W Holandyi ceny miały się ku zniżeniu, wę Frauoyi dla 

tości zapasów na podwyższenie nie Zanosi się, 
—Na naszćj giełdzie nie brakło chęci do kupna pęzenicy, ku 
kooo tygódnia mało zuaczne uoiśnienie Cen było widocz- 
f . Targ żytni zamknął się pod najlepszem wWrażeniem, 
„„„Spirytasa 15 tal. beczka na odstawę 1 marca 15'/,, tal, 
(Sgprzedano w ciągu tygodnia na giełdzie łasztów pszenicy 
„167 , żyta 96; jęczmienia 17, owsa —, grochu 3/4: 


t? płacono za lasst wagi holl. Guld. prus, 97700 warszawski 


„gr. p. gr. 

Pszenicy St. Ôd 128 do 131 od 410 do 450 30 25 33 25 

zh — 134 — 139 — 457 — 474 34 14 35 20 

— 134 — 135 — 474 — 585 35 20 36 14 

do . . . — 126 — 13} — 238 — 256 17 27 19 6 

S ormie . — 114 — 116 — 204 — 270 15 10 20 9 

*Groch p. bia. — — — — — — — 330 24 24 — — 
, Na drzewo zaczyna być trochę pytania. 

Kurs samian: Londyn — Amsterdam 102%,. Ham- 


burg 45'/. Paryż —. 
Mac” ata Alexander Makowski et 


Treść Obwieszczeń urzędowych 
w Nrze 25 Krakauer Zeitung. 


Zawoezwania. 0. k. urząd pow. w Wieliezco rodzin 
Wrześniaków, celem uznania nieważności kodycyla Józefa 


Wrześniaka w dnia 7 grudnia 1851 sporządzonego; termin | 


w dnia 25 lutego o godz. 10. 


Konkursa. Posady: Woźnego przy urz. pow. w Sokoło- i 


wie (216 złr.) tesm. do 4 tygod. od 3go ogłoszenia w „Kra- 
kauer Zeitung“; 2 koncepistów przy krajowój dyrek. finans, 
w Krąkowie (600 złr.) term. do 20 lutego; ekspedytora po- 
cztowego w Dąbrowy term. do 20 lutego. 


KETEEE IE ZE DOWIE a PJTEKC YZ 
Emsera ty. 


Do księgarni 
JÓZEFA CZECHA 


nadeszły następujące nowe dzieła: 

C. Tylko Grajek powieść z eryginała duńskie- 

go przełożył KF. H. Lowestam 12” Warszawa 

1858 2 tomy. 

Biblioteka Popularna nauk przyrodzonych pod- 

ług niemieckiego oryginała (1 Niektóre zjawi- 

ska przyrody) 12% Warszawa 1858, 

Biblioteka Podróży i malowniczo-historycznych opisów róż- 
nysh krajów, wydawanych przez Adama Zawa- 
dzkiego.— Seria III Japonia współczesna przez 
Traissinet 89 Wilno 1858. 

Bosohan Fr. Dr. Wskazówka dyeteętyczna dla pacyentów przy- 
bywających do Franzensbadu z niemieckiego na 
pols przetłóm. 12° Lipsk 1858. 

Bredkrajcz N. Mieczysław pierwszy dramat w 5ciu aktach 
8° Lipsk 1858. 

Baczacki Jan Murza Tarak. Koran przekład z arabskiego po- 
prawiony, uzupełniony i objaśnieniami powię- 
kszony z dodaniem życia Mahometa z Washing- 
tona Irvinga; oraz poglądu na stosunki Polski 
z 'Turcyą i Tatarami, na dzieje Tatarów w Pol- 
sce osiadłych, na przywileje tu im nadane jako 
też wspomnienia o znakomitych Tatarach pol- 
skich przez Juliana Bartoszewicza itd. 8° War- 
szawa 1858 1 pr. 2—4. 

Deotyma (Jadwiga Łuszozewska) Improwizacye i poczye 8° 
Warszawa 1858, 

Gorączka Tyfoidalna i jój leczenie homeopatyczne przez Au- 
gusta Rapou wydał J. P. 129 Warszawa 1858. 

Gusty ks. Fr. Historya Kościoła Ruskiego z włoskiego na 
polskie tłómaczona wydał ks. Jan Ławrowski 
8° Kraków 1858. 


Andersen H. 


Bernstein A. 


Jakubowski Fr. Filip ligi tragedya wŚciu aktach oryginalnie | 


wierszem napisana 8° Kraków 

Irlandya jéj początek, historya i obecne położenie przez H. 
de Chavannes de la Giraudière i Huillard-Bró- 
holles przekład z francuzkiego z przedmową 
Michała Balińskiege 8° Wiloo 1858. 

Mickiewicz Adam. Pisma z poriretem autora 8° Warszawa 
1 pr. 2—8. 

Morzycki, Rys gramatyki języka polskiego 2 części 8 War- 
SZRWA. 

Pięćdziesiąt Homilii Śgo Augustyna (przekład z łacińskiego) 
6° Poznań 1858, 

Podręczne Wyrachowania ożyli zbiór wartości monet krajo- 
wych i zagranicznych ułatwień w obliczaniu 


procentów na różne stopy i sposobów umarza- 
mie dłogu, tudzich miar i wag krajowych i ob- 


cych z rachunkami handlu zbożowego przez K. 
L. 12° Warsżawa 1858. 

Regnis ka. Głos Pasterza albo mowy poufne proboszcza do 
swych parafian na wszystkie niedziele w roku, 
przełożone z francuzkiego przez księdza Pawła 
Rzewuskiego 8° Warszawa 1858 2 tomy. 

Sławiński Edmund poszukiwania do historyi rolvictwa krajo- 
wego 8° Warszawa 1858. 

Syrokomla Władysław. Wycieczki po Litwie w prowineyach 
od Wilna, Troki, Stokliszki, Jeżno, Panie, Nie- 
miaz, Miedniki 6 & 6 z ryciną litografowaną 
i drzeworytem 8% Wilno 1858. 

= piesi Zbiór poezyi 129 Lwów 1858. 

ielogłowski Walery. Kościół Śtój Katarzyny w Krakowie 
i Katarzyny w Polsce, obrazek przeznaczony na 
fandusz do odbudowania Kościoła 129 Kraków 
1858 r. 

Wolski Włodzimierz. Bakałarz zdarzenie w powieści w Zch 
częściach 8° Warszawa 1858. 

Wycieczki Lekarza Polaka po własnym kraju przez Dra Trip- 
plina 8° Wilno 1858 4 tomy. 

Ziacharyasiewicz Jan. Boże Dziecię powieść z naszych oza- 
sów 8° Lwów 1858 3 tomy. 

= „ Renata powieść 8° Warszawa 1858. 
,W drukarni zaś pod tą firmą będącćj wyszło dzieło p. t. 

Kiejstut trogedya z dziejów Litwy oryginalnie wierszem na- 

pisana p. Fr. Jakubowskiego 8° złp. 3. (69-3-4) 


Teki Wileńskićj 


wydawanój przez Jana ze Śliwina wyszło już % części i jest 


do nabycia w księgarni 


K. Jabłońskiego we Lwowie. 


Przedpłata całoroczna za 6 ozęści wynosi 10 złr. 40 kr. mk. 


Tegoż autora: 


Przechadzki po Wilnie i jego okolicach 


z widokiem i planem Wilna. Cena 4 złr. 26 kr. m. k. 
(73-2-3) 


Hotel pod Dębem w Przemyślu. 


, Dzisiaj idzie każdemu o tzotólność, bo jéj- nie zbyt na świe- 
cie. Podróżny potrzebuje wygody, dbałćj usłagi i sytości, za 


którą nie każą płacić bez sumienia. Kto w Przemyśla chce 
mieć przyzwoitą. wygodę za słusznem wynagrodzeniem, nie- 
dhaj się sprowadza pòd Dęba przy ulicy Franciszkańskićj do 
Kazimierza Kowalewskiego. Strudzony podróżą dosyć nie wy- 
godną, wypocząwszy pod Dębem, a za wypoczynek nie za- 
płaciwszy nad miarę, 
świadectwo, 


— daję Dęhowi w P ślu nini 
(6 pT EI O") 


Qtrzymawszy już na rok bieżący wszelkie 


„NASIONA 


świeże, w dobrym i pownym gatunku, polecam takowe sza- 
mownym. pp, Gospodarzom. 


Cenniki na żądanie przesyłam franco 
Kazimierz Rutkowski 


utrzymujący handel żelazny, norymber 
jymująo, pm , pg ski i skład zaa 


(eny Węgla 


w Wielkim Składzie 


przy kolei żelaznćj | 

Siąga miary wiedeńskiej . . zdr. 15 kr. 40. 
pół siągi 8 — — 
cetnar — kr. 18. 


= 


> M s 
f z mę TAA 
najlepszego gatunku 
Kraków 20 stycznia 1858 r. 
Gebhardt. 


FABRYKA PORTUPIAWÓWY 
Juliusza Mager 


w.Wrocławiu w Rynku głównym pod Nrm 13 naprzeciw głównego Odwachu 
poleca angielskiego i niemieckiego wyrobu Fortepiana, jak równie najnowszćj konstrukcyi Pianina pa- 
ryzkie (Pianos droits) 


pod trzechletnią SWarańńcyą. 


Da 


= 


(50-6-10) 


Handel galanteryjny 
pod firmą: 


Wer 42 we Lwowie | 


! utrzymujący tak jak dawniej 
Sklad wyrobów 


9 
został powiększonym 


wszelkich z chińskiego srebra 
PORCELANY | 
i szkła stołowego 


z fabryk najpierwszych tak krajowych jak i zagranicznych, o czem rz 


wną Publiczność nwiadamiając, zaręcza Za najrzetelniejsze ceny i u- 
sługę. i 3 - (89-4) 


4 ORAA U 


miedzianego dystylacyjnego | 


Idąc z Podgórza do Krakowa 
dnia 2go. lutego o godz. 5téj 
A wieczorem zgubiony został pu- 
eari w którym była karta legitymacyjna na 
efon Eas, dwie akcye c. k, Towarzystwa. Sztuk pitek pana 
ięknych, talar papierowy Wielkiego Księstwa gi rogi | 
WEG i złotówka Baca i inne pór Franciszka Podgórskiego kotlarza 
s" MAE niech raczy się zgłosić do Eks- | w Krakowie pila kaz ryki likierów .w dobrach Zgłobico 
ż d Tarnowo ego tak jestem zadowolony, że pa” 
poci Camu za oo oczyma stó nagrode, | Pegogzadęgy ME. RU taloga ie agr 
właścicieli dóbr jako toż przedsiębiorców ardo ak jak | 
i 


Ń 
MA 
ROA 


lepićj polecić mego. 
pri Zgłobice pod asir 25 stycznia 1858. 


Dnia 29 stycznia r. b. w piątek (71-3) A. Nathansohn. 


po południa pomiędzy godziną 
2ga a Jsią zgubione zostało zą- 
wiązanie w chustkę, w którem 
prócz srebra 17 rubli kilku pru- 
skich talarów i cwancygierów, 


C. k. TEATR POLSKI. 
znajdowało się: 1) List zastawny 4-procentowy tak zwani 


(Metaliki) na 1,000 złr.— List zastawny galicyjski z 14 nd We czwartek dnia 4go lutego 1858 r. 
Piorwszy gościnny wy pani Heleny Majowskićj, artystki 


ponami Nr na 500 złr.— List takiż z kilku kuponami 
na 100 złr., wreszcie weksle, kwity różne i notatki, Ktoby dramatygznój teatru wileńskiogo w roli Tisbe. | 


takowo znalazł lub też udzielił wiadomość o znalezieniu, prócz t 
podziękowania, otrzyma przyzwoito wynagrodzenie.—- Bliżeza | ANGELO KAL ki 
t AA PI 


wiadomość w Ekspedyoyi „Ozasu*. (76-3) 
w 3ch dobach Wiktora Hugo, na pol- 
Meciszowskiego pace ar wi “ 


Freiteg den Sten d. M. Vormittags $ 
Uhr werden am untern Kastelplatz zu 
Krakau 6 Stück miondertaugliche kk. 
Sohwere Zugrferde den 13ten Fabr- j. 
wesens Eskadron licitando an den Meistbithenden verfuesert. | Uraniat z francuzkiago 

(81) skie przez Hilare6o 


METEOROLOG 


SPOSTRZE 


amiańa ciepła 


$ z ' 
$ kj podzig | pówietrza Sui w ciągu dnia 
0* Rosai. Roadinura | względna od | 46 | 


1| 2324727 | 1 0'2 93 | 
10/324 28 | — 79 — 3'4+ 0 3 
2| 6/325 81 i 


taż ase 5 
poład.zac sła| 
h.płd.zach. pr 


